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SEUL WYZWOLONY 
Paniczny odwrót Amerykanów na froncie 

długości 240 km Miasta Keson, 
Poczun, Kapjun, Czunczhon, Jonan, 

Szangan,. Munsan wyzwolone 
Kor,ańska itrmia ludowa posun(ła sic; 

o 30 km poza 38 równolłżDik 
Agencja Nowych Chin doniosła z Seulu dnia 4 stycznia: 
Seul został wyzwolony dzisiaj w południe przez koreań

ską Armię Ludową i ochotników chińskich. Wyzwolenie 
Seulu nastąpiło po nowej ofensywie, i·ozpoczętej na szero· 
kim froncie w Korei środkowej dnia 31 grudnia ubiegłego 
roku, która doprowadziła do piorunującego przełamania 
nieprzyjacielskich linii obronnych. 

cinkach frontu. Po przerwaniu linii 
obronnych nieprzyjaciela wzdłuż całe 
go 38 równoleżnika, wojska ludowe na 
cierają na południe. Według stanu z 
dnia 3 stycznia, wojska ludowe posu
nęły się na całym froncie o 20-?0 
km poza 38 równoleżnik. Wojska lu
dowe wyzwoliły Jonau, Szangan, Mun 
san i inne miejscowości. 

Obchód 75-lecia 
WILHELMA I CKA 
przekształcił się w święto ludowe 

BERLIN - W dnlu 3 bm. , 75-lecia Wilhelma Piecka przeksz;tał. 
odbyła się uroczysta aka- cił się w święto ludowe. 
demia z okazji 75-lecla wo· : . · · · tul j 
dza mas pracujących Niemiec, Pierwsze przemowi~n:.e gr~ acy 
przewodniczącego SED, prozy nCeh '"'.Y~ło~Jk pDrzewokdni~zący . Unii 
denta NRD Wilhelma Pi k . rzesc.1;ia.ns o· emo ra yczneJ, w;· 

. . . ee a. 'i· cepremier Nuschke. 
W odsw1ę'bnlie udekorowanej sali . . • . . . d 1 i 

zebrali się liczni przedstawiciele na I Z k?le1 . wita.li Jubilata e eg~ 
i!'Odiu niemieckiego, czł'Jnkowie rzą-, zagramczi:i1. _.P;erwsz; prz.°'.nawia~ 
du NRD, deputowani. robotnicy, chło 

1 

szef r:>d.ziecl,ic.J ~ele„acJ1. _rząd:weJ 
pi i unzędnicy, działacze kultury. - Kuzn ecow. _Mowca złoz:1ł .se~?~c~ 
nauki i sztuiki, przedstawiciele partii . ne. zycz~m?., p1czydent<?'Y1 P~e.<:1Mm 
pol!ityczmych i orgaruiiza<:ji społecz- w 1!1'11en .. u rządu ZSRR l KC ':'VK:t:'{b), 
ych w l!Illleniu szefa rządu radn eck;;ego 

n · . . . !i. wodm WKP(b) Generalis~im'.1Sa 
.zeJ:>ra~t serdecznie powitalJi PO_Ja- Józefa Stalina. 

wierne się prezydenta Piecka, cz10n w im'eniu rzadu i KC Knmuni· 
k<?w Biura P?litycznego SED: _człon-, stycznPj Partii Chin pr;:emawiał 
kow .d~legacJ1 rz:'!d0wych .kra.1ow ~a- szef chH1skiej mi;;jj dyplomatycmej 
przY}.azmonych 1 delegacJi bratmch Cz:-Pin-Fej. z kolei przemawiali 
partii. j Wicepremier i członek B ura Polityez 
Burzliwą owacją powitali uczestni : nego .PZPR Aleksander Zawadzki i 

cy akademii radziecką delegację rzą I inni przedstawiciele delegacji zagra 
dową, delegac-.ię Chińskie.i Republi-

1
mc-z,nych. 

ki Ludowej, P.olski. CzechOsłowacji, , Premie·r NRD - Otto Gro1ewohl 
Węgier, Rumunili, Bułgarii, Albanii, - podał do wiadomości decyzję na. 
delegacje partii komunistyc.z.nych I dani8: prezydentowi NRD Wilhelmo 
A~glił, Fr~n~ji, W!och, Austrii, Gre w1 P1eckO\~i ty~ułu Boba.tera Pracy, 
cj1, Japonn 1 Danili. . Na zakonc-zeme Wi~helm Pieck wy 

Wkepremier Ulbricht który zagaił 1 głosił przemó-.vienie, w którym ~ 
uroczystość oświadczył że obchód dziękował za złożone mu życzenia 

Poryż przyjmie Eisenhowera 
slrujkiem proleslacyjnym 
PARYŻ, 4.1. - W związku z za

powiedzianym przyjazdem gen. Eisen
howera do Paryża, masy pracujące 
stolicy Francji czynią przygotowania 
do wielkiego strajku protestacyjnego. 

Komisja wykonawcza związków za-

wodowych okręgu paryskiego wy·dała 
apel do robotników, wzywając ich do 
udziału w manifestacji protestacyjnej. 
Eisenhower - stwierdza. apel - za
mierza w Europie dokonać tego, co u„ 
czynił Mac Arthur w Korei. 

Korea11skim wojskom ludo"".ym i I swyc~ sił na dwie części wskutek 
ochotnikom chińskim :""~~acza3ącym szybkich postępów ofensywy wojsk 
do Seulu pozostali w m1esc1e rruesz- ludowych na centralnym froncie. W 
kańcy zgotowali serdeczne powitanie. ostatniej chwili donoszą z Tokio, że 

Do ,,zaprzestania ognia" w Korei 
Seul wyzwolony był P~ raz pierw- siły amerykańskie broniące portu In

szy dnia 28 czerwca ubiegłego roku, czhon P<Jczęły ewakuować się na mo
ale został okupowany przez amery- rze. 

dqży blok anglo-amerykański 
w· c~-u ułworzfnia lf pszgch w aron 

dla konłgnuowania woinu 
ÓW kańskie wojska inwazyjne 30 września Korespondenci prasy zachodniej, o

tegoż roku. W ciągu trzymiesięcznej pisując szczegóły ucieczki z Seulu, 
okupacji ludność Seulu doznała strasz stwierdzają, że w tym mieście, niszczo 
liwego terroru ze strony wojsk amery nym i palonym przez Amerykanów, 
kańskich i ich marionetek. panowało istne piekło. Ludność Seu-

W toku swej nowej ofensywy ko- lll, narażona była na niewymowne NOWY JORK, 4.1. - W dniu 3 bm. odbyło się posiedzenie komisji Azji, jeśli będą uchwalane P.ez udzia· 
reańskie wojska ludowe wraz z ochot- cierpienia. politycznej ONZ - na P<Jrządku dziennym stały trzy sprawy: sprawo- łu i aprobaty delegatów Chińskiej R.e 
nikami chińskimi wyzwoliły po::-;a Seu- l;ldeczkę Amerirkanów o~łanilłł - , zdanie tzw. ,.komisji trzech" o działnniach wojennych w Korei, ~k!lrtt:a puhlik1 J,udowej. Dlat<?':!o tęż cent.ral 
lem 4 miasta, a mianowicie: Keson jak donosi korespondent Reutera - ZSF.łl na agresję U~tl przeciwko Chinom i sprawa Taiwanu. ny rząd Chlns]qej .Repuł>l!ki Ludowei 
i Poczun na północ od Seulu oraz oddział brytyjski, który przed wyco- Przedstawiciel Indii _ Ran _ zło- bliki Ludowej na apel „komisji ntie i:n?ż1e d.ać instrWukcjHi ~wemu prz~ 
Kapjun i Czunczhon w Korei środ- faniem się wysadził w powietrz.e o- żył sprawozdanie z pracy „komisji trzech" w sprawie upoważnienia Wu sbaw1c1e o\

1
:111, gen. . u s1u-Czuanłow1, 

ko·wej. statni most przez rzekę Han. tr,zech w sprawie zaprzestania ognia Hsiu-Czuana do przeprowadzenia ro- La Yk wsda szym lclągu pozostav.d'a "!" 
Potężna ofensywa koreańskiej ar- ,*. w Korei". Jednym z warunków zaprze kowań z „komisją trzech". Rząd a e. uccess .c: em :i:rz:prowa. zerua 

tnii ludowej i ochotników chińskich PEKIN 41 'o"' ł Ph stania ognia i'est wg ,,komisji trzech" Chińskiej Republiki Ludowei· wskazu- rozmkow ~ .wyz_eJ 'h"JID1cruoną ru'elegal rozwija się dalej w kierunku połud- · ' '" - g os~ony w en- ną om1s3ą ttzec W tych v.arun niowym. Amerykańskie siły inwazyj- Jan czwa;tkowy komum~at. r:aczelne.-: utworzeni~ tzw. strefy zdemilitaryzo- je w odpowiedzi, że oświadczał już nie k h h', k' d i d · . . -
· marionetkowe wojska Li Syn- go do"."ództwa koreansk1e3 Armu wanej o szerokości 20 mil na północ jednokrotnie, iż będzie uważał za ~c c ms 1 _rzą u owy uwaza, ze 

ne 1 . k . ł h Ludowei donosi, że wojska ludowe od 38 równoleżnika. bezprawne wszystkie rezolucje, doty- m~ ma więct;J potrzeby ~by gen. ~u 
Mana ucie aJą w ~op oc u. wraz z ochotnikami chińskimi kon- Sprawozdanie Rau'a zawiera rów- czące kluczowych zagadnień, a w Hsru-Czuai: 1 Jego wspołpra.cowmcr 

* * . T tynuowały natarcie na wszystkich od· nież bd powiedź rządu Chińskiej Repu- szczególności zagadnień dotyczących pozo
1
s
9
tawalid ~ Lak_e hSu~cdess k1 • ~olecił 

LONDYN, 4.1. - Jak donosi z o- --------------------------- mu gru ma wyiec ac o raiu. 
kio agencja Reutera, oficjalny k,om;i: Przedstawiciel ZSRR Malik przy-
nikat sztabu 8 armii amerykanskieJ J t I 1 1 b d • • pomniał, że ZSRR sprzeciwił się utwo 
doniósł o opuszczeniu Seulu w nastę- )} es z e a· e ę zie gorze] {( rzeniu „komisji trzech''. Malik podkre-
pującej formie: „Miasto Seul zostało . I ślił, że jest rzeczą oczywistą, iż blok 
.t powodzeniem ewakuowane przez anglo-amerykański, nalegając na za-
wszy8tkie wojska Narodów Zjedno- stw1·erdza rada ekonom1·czna Trumana przestanie ognia, usiłuje narzucić Zgr. czonych, które wycofały się zgodnie. z Ogólnemu takie kroki, ldóre dałyby 
planem na swe następne pozycie mu w przyszłości możność kontynuo-
obronne". wania agresji zbrojnej w Korei. 

Co Sl·ę tycz" dalszych amerykań.- NOWY JORK, 4. 1. - Rada ekonomiczna przy prezydencie USA opu- na nie tylko aprobuje zamrożenie USA . h k . . , l'k ł · t d d · · k ł I · k me c cą po 03owego rozw1ą-ckich planów obronnych, to agencJa b 1 owa a swe p1ą e oroC'Lne sprawoz ame, przewidujące w biez. ro u p ac, eoz i zaleca zwtę szenie po- . 1 „ k . k' . . . 
~ ł ki · zmniejszenie produkcji towarów k.onsumcyjnycb, powiększenie podatków datków płaconych przez ludność pra zarua 'westu ·oreans. leJ 1 czyiuą 
Rli~f~e:bro1:i~~t::apr~~~i~gs a6 p~·~e~~:: i wzmożenie kontroli w dziedzime tospodarki. . cującą. Nawiązując d0 zagadnienia wszystko co w ich mocy, aby konty-

poliityki podatkowej, rada zaleca nuować awanturę w Korei. Potwierdza • 
won w odległości 30 km na południe Podstawą sprawozda~'n J.00„ postu . k d od b d h d t ją to ostatnie wydarzenia: wprowadze od Seulu, lub też Osan jeszcze dalej o ""'"' ~"'" wai·ow onsumcyjnych praw op 0 wp11;owa zenie nowyc po a ków na nie stanu pogotowia w USA, mobiliza 
15 k N . · L t · d k lat, by naród „ponosił ofiary" dla po- nie ulegnie zmnieJszeniu. Dlatego też różne rodzaje towarów kons11mcyJ' -·m. a razie - Ja.a. s w1er za 0 - cja gospodarcza, wzmożenie histerii respondent Reutera -'- wojska amery- krycia wydatków programu wojen- polityka w dzliedziinie płac i podat- nych, jak również powiększenie po wojennej, przyśpieszenie programu 
kailskie są w dalszym ciągu w odwro nego, Sprawozdanie stwierdza m. in., ków powinna zmierzać do tego, aby datku d0chodowego. Rada wypowia zbrojei'i i agresywne przemówienia 
cie wzdłuż całego frontu długości że „jest już rzeczą jasną, jż, przed- zapobiec podwyżce płac, które mogą da się również za przerwaniem pań Trumana i Acbesona. 
Zło km. sięwzięoia w dzliedzrlrn~e obrony będą być przeznaczone na zakup towa- stwowych robót budowlanych pod 

Z dalszych doniesień koresponden- tak znaczne, że w ciągu roku lub rów.„". pret.ekstem, że przes.zkodzi to WY'k<>- Malik podkreślił, że delegacja ra-
tów pras:v zachodniej wynika, że dwóch, a może ·~ w ciągu bardziej Poszczególne częścj sprawozdania naruu programu wojennego. dziecka, popierając stanowisko Chin, 
Amerykanie obawiają się przecięcia długiego okresu czasu, produkcja to- świadczą o tym, że rada e'konomkz zgłosiła projekt rezolucji, wzywający 

Czasopismo „United States News do natychmiastowego wycofania wszy 

Występ >>wodza atlantyckiego« 
przed pra!ią amerqkań!ihą 

W A~ZYNG'.rON, 4.1. - Generał Dwight D. Eisenhower,, wyznaczony 
na dowodcę „atla11tyckich" sił zbrojnych w EU1·opie, przemawiał tu w swym 
nowym . c~araktel'Ze na konferencji prasowej przed wyjazdem do Europy 
zachodme3 na „podróż inspekcyjnąf', który zapowiedziano na sobotę. 

Oświadczenie Eisenhowera odzna- swym nowym stanowisku będzie trak 
czało się niezwykle brutalnym tonem tował ich bez ceremoni;, nie cofając 
i było często akcentowane 11derzenia- się przed presją. 

w „armii atlantyckiej", EisenhoW'!r 
oświadczył, że nie chce komentować 
tej sprawy, ale dodał znacząco, że je
żeli którykolwiek naród nie poprze 
projektu wspólnej obrony „z całego 
serca", to jego wkład zostanie uzna
ny za niewystarczający. Wreszcie Ei
senhower zapowiedział, że odwiedzi 
również Niemcy zachodnie. nti pięścią w stóJ. ~senhower doma- ZapytanJ-'. o swe poglądy y-r spra~ie 

gał się od zachodmo-europejskich sa użycia woisk zachodmo-ruem1eckich 
telitów USA „zbiorowych ofiar", przy --~--------
czym wspomniał, że uczestnicy Pak
tu Atlantyckiego będą musieli np. 
podwyższyć podatki i „wybić sobie z 
głowY'' pewne rzeczy, de których się 
przyzwyczaili. Wszystkie państwa po

Dalsze kieski francuskich wojsk 
w' 11 ietnan.ie 

łączone Paktem Atlantyckim - wy- PEKIN„ 4. 1. - Rozgłośnia „Głos 
wodził Eisenhower - będą musiały Vietnamu" donosi, że dzi•ałaruia wojsk 
rozbudować swą obronę i zjednoczyć ludowych w Vietnamie północnym, 
się. Jeżeli narody zachodnio-europej- rozwtijają się pomyślnie. 
skie nie uczynią tego - Ameryka nic Jednostki wojsk ludowych zaatako
nie będzie mogła dla nich zrobić. W wały w e>statnich dniach pozycje 
ten spos?~ przyszły dowódca '!armii 

1 

fra.ncuskiegn korpusu ~kspedy~yjne~ 
atlantyckiej" dał niedwuznaczme do go w Vlnhyen. Phucen, Bacmnh 1 
srozumienia satelitom USA, te na BacgiJang na północ od Hanoi, zada-

jąc nieprzyjacielowi dotkliwe straty. 
Garnizon umocnionego fortu Thanla 
został doszczętnie rozbi~y przez woj
ska ludowe, Dowódca fortu Thanla 
i kilkudziesiięciu Irancuskich żołnie
rzy i o.ficerów zc~tało wz:iętych do 
ruiewoli. Wojska ludowe zdobyły 
zna>0mą ilość broni i amunJcjd,. 

and W°'rld Report" stwierdza że w stkich wojsk obcych z Korei i dający 
wyntlku realizacji programu ~ojen- narodowi koreańskiemu możność, aby 
nego ludność poniesie ciężkie of•a::y sam zadecydował o swym losie. Malik 
w bJeż. roku. Odczuwać się będ1.ie wezwał do natychmiastowego przy.ię
bni.k mięsa, przy czym ceny tego ar cia radzieckiego projektu rezolucji. 
tykulu wzrosną. Odzież dla dzitci Tylko taki krok umożliwi konstruktyw 
będzie tak droga, że dla wielu osób ne rozwiązanie sprawy, 
stanie się nieosiągalna. Być mote - Przytaczając szczegóły niesłycha
stwierdza czasopismo - te wprawa nych zbrodni wojsk amerykańskich i 
dz; s'ię nawet kar1Jki. lisyrunanowskich w Korei, Malik o-

Największa porażka USA-
brak zaufania do Waszyngtonu 

- m6wl senator Taft 
NOWY JORK, 4. 1. (PAP). 

Jak podaje korespondent Agen
cji „Associated Press" z Cincin
nati, senator Taft, oświadczył, że 
„w całym kraju daje się odczuć 
poważny brak zaufania do Wa
szyngtonu". Taft dodał, że nie
którzy amerykańscy wyżsi woj
skowi przyznają w rozmowach 
poufnych, że sytuacja w Korei 
jest wynikiem największej po
rażki, jakiej kiedykolwiek dozna· 
ły Stany Zjednoczone. 

świadczył, że delegacja radziecka po• 
siada krótkomctrażowv film dokwnen 
t11rny o okrm:ieństwa~h J\meryka11ów 
w Korei i zgłosił wniosek, aby komi· 
sja polityczna ten film obejrzała. 

Przedstawiciel brytyjski Jebb, o
świadczył, że „pewna ilość zbrodni w 
czasie wojny jest nieunikniona" i za
proponował, aoy odroczyć dyskusj~ 
na 48 godzin. 

. Komisja polityczna 46 głosami prze 
ciwko 5 przy 7 wstrzymujących się 
od głosu aprobowała propozycje Jeb
ba. 

Malik przypomniał przewodniczące
mu, że propozycja wyświetlenia filmu 
o zbrodniach Amer~·kanów nie była 
poddana pod głosowanie. Przewodni
czący oświadczył. że podporządkowuje 
się „większości" i zamknął posiedze
nie, nie poddając propozycji Malika 
pod głosowanie. 



Ralph Par1'er 

Piąta kolumna IJSl 
Załoga ZPB im. Armii Ludowej 
czci 7 rocznicę poUJstania lłlL 
ŁÓDŻ, 4.1. - Załoga ZPB im. zakładów w pierwszym roku Planu 

Armii Ludowej - jednych z przodu- 6-letniego. 
jących zakładów przemysłu włókien- ZPB irn. Armii Ludowej w wyniku 
niczego uczciła. 7 rocznicę powstania współzawodnictwa międzyzakładowego 
AL uroczystą akademią, na którą zdobyły tytuł „przodującego zakładu (Artykuł napisany specjalnie dla „API") 

~adanie zorganizowania Kom~tetu I Do Komitetu należy również kil- przybyli poza załogą liczni oficerowie przemysłu włókienniczego". Plany pro 
wziął na siebie p. De Witt C. Poo- ku byłych dyplomatów. Oto ich na- i żołnierze Odrodzonego Wojska Pol- dukcyjne na rok 1950 zakłady wyko
le, który w latach 1941--45 pełnił zwiska: Arthur Bliss-Lane, b. amba. skiego. nały przedterminowo a mianowicie: w 
funkcje szefa wydziału dla spraw sador USA w Polsce, w latach 1945- W toku akademii członkowie zało- wykończalni - 21 listopada ub. r„ w 
obcych naa:odowości w wywiadzie 47 zamieszany w działalność pod- , gi, w skład której wcho.dzi wielu b., tkalni - 7 grudnia ub. r., i w przę
amerykańskim. W latach 1916-1919 ziemnych organizacji polskich, Adolf uczestników walk Armii Ludowej, do dzalni - 19 grudnia ub. r. 

W kwietniu 1949 roku prezydent 
Truman ogłosił apel „do wyobraźni 
i energii poszczególnych jednostek 
i ugrupowań", w którym nawoływał 
obywateli amerykańskich do zorga
n!zowania na własną rękę tzw. „kru 
CJaty w obronie wolności". W kilka 
tygodni później grupa najbardziej 
reakcyjnych pr:::edstawicieli kapita
łu am~ykańskiego utworzyła tzw. 
„Narodowy Komitet Obrony Wolnej 
Europy". 

Powst<1nie Komitetu zostało powi 
tane prze~ sekretarza stanu, Acheso 
na, następującymi słowami: „D&par 
tament Stanu jest niezmiernie szczę
śliwy z powstania tej organizacji. 
Departament Stanu uważa, że bę
dzie ona służyć wspaniałym celom 
i wyraża zadowolenie, iż rozpoczęła 
ona działalność na tym odcinku i że 
będzie jej mógl udzielić jak najser
dec:i:.n.tejszego poparcia". 

KOMITET ZBRODNI 

Jakie s:i, cele Komitetu Obrony 
Wo!,nej Europy i kto kieruje jego 
działalnoE_;ią? Na to pytanie daje 
odpowiedź post~owy dziennik ame
rykański „National Guardian". We
dług jego wyjaśnień, Komitet jest 
organizacją popienną przez rząd i 
stanowiącą część składową „Planu 
X" - planu szpiegostwa. sabotażu 
i mcxrderstw, skierowanego prze
ciwko Związkowi Radzieckiemu i 
krajom demokracji ludowej. Komi
tet powstał w czasie, kiedy Kongres 
przyznał Centralnemu Ośrodkowi 
Wywiadu nowe, ogromne pełnomoc
:n!ctwa. w dziedzinie reąlizacji „Pla
:nu X". W skład jego wchodzi wielu 
skompromitowanych dyplomatów i 
byłych członków OSS (wywiad a.me 
rykański), kardynał Spellman oraz 
zna.ni zdrajcy ruchu robotniczego: 
William Green, Phillipp Murray i Ja. 
mes Carey. Mają oni stanowić para 
wa.n maskujący rzeczywiste oblicze 
Komitetu. 

Radioaparaty dla wsi 
Prezy<ilum W.ojewód,:zik!Vej Rady Na·ro• 

do9j <l<NIZ OJ«ęgowy Społecmy Komi
t.et ltad1iof.oin;il7.acH KN1ju w Lodzi otJaro
'W11lY, jako podatruinek now.o1'0C2ll'l'Y, 16 
<:db·\Joamd,ków r.adciowy<:h szktołoan pods,ta• 
wowym w $p6tdz.iillniaich proo·ukcyj11ych 
wo.jewÓ<U'bwa łódrzkiego. 10 sztuk. z po
wYżsa.:inch odib-iomików są to e.11H•Nty ba· 

teryj•ne pra;ydZJieliolnil sztkoł.om, ndeiposiia

da>ją<:ym prądu el~k>liryC7'Iłego. 

Jilst to p~1-wsza. z więklstz.y<:h wcJi, 
2lMP2'łm2lemjia s:zik{)ł J>O~taw<J1Wych woje• 
wód7JtWlłl łódvk!lego w oobilon'nlkd rad.i>:i• 
we. 

W oi.11igu I kwai·tia!u br. Ok·ręgowy &po 
łeezin'Y Kom!Jtet Rad·iiofoml2lacja Kr>a·JU :zia
opa,!n•z>y W'SiZ.ystk.Le szkoły pod'.st.awowe \V 

ą16MziellnU.·ch p;rod ukcyjn>ych w octn:>loil'
l'l.iki nadnowe. Równńeż :baO[>a<tl"ZOtna zo• 
atam,le du.U ca.ę,ść śwd.e1;Jdo g~mad.zJk.l<:h 

pracował jako „dyplomata"' w Rosji. Berle, były ambasador USA w Bra- konali analizy wyników pracy swych 
Praca t'.1 przypada na okres, kiedy zylii, gdzie kierował spiskiem kontr 
wszystkie ambasady w tym kraju rewolucyjnym; Robert Woods Bliss, 
b~ły o~rodkami szpiegostwa i spis- J przez 30 lat pracował jako dyploma 
kow skierowanych przeciwko Rewo- ta w Związku Radzieckim i krajach 
lucji Socjalistycznej. zachodniej Europy; William Clay-
Przewodniczącym komitetu wyko- ton, były zastępca sekretarza. stanu, 

nawczego jest Allen Dulles, agent współwłaściciel największego na 
OSS, który w czasie wojny przeby- świecie towarzystwa eksploatacji 
wal w Szwajcarii, gdzie współpra- plantacji bawełny, 
cował z grupą Schachta i innymi KieJ:ownikiem „krucjaty" na ob
hitlerowcami. Allen Dulles jest szarzti zachodniego wybrzeża. USA 
współwłaścicielem wielkiej firmy jest L. M. Giannini, dyTektoT nai
prawnica:ej Sullivan and Cromwell. większego na świecie banku „Bank 
Przez długie lata był wspólnikiem of America" i jeden z najwybitniej
nowojorskiego banku Schrodera, szych udziałowców ,.National City 
związanego interesami z Rockefelle- Bank" Morgana. 
rami. Jak stwierdza dziennik „National 

Oto na. czyj rozkaz generał Eis en Guardian", Giannini ma odwagę 
hower zainaugurował we wrześniu przyznać się o ja.ką, wolność walczy. 
ub. r. w Denver wielką „krucjatę w Na jego to rozkaz organ~zuje się 
obronie wolności". „ochotniczy" ko~oll:"ta.ż, „Dekluacji 

SZPIEDZY I MILIONERZY 

Człowiekiem, któremu powierzono 
kierownictwo ,,krucjaty"{ był b. gu
be<rnator wojskowy Berlina, Lucius 
D. Clay, który pogwałcił powzięte 
w Poczdamie uchwały o dekarteliza 
cji w Niemczech zachodnich. Po u
stąpieniu ze stanowiska gubernato
ra został on mianowany dyrektorem 
„Lehman Corporation", prezesem za 
rządu „Cont1nental Can", dyrekto
rem „Mo!l'grun's Newmount Mining 
Co" i „Marine Midland Trust" oraz 
członkiem gospodarcze.i komisji do
radczej przy Departamencie Handlu. 
Komisja ta jest potężną organizacją 
ekonomiczną. 

Prezesem zarządu został wybra-ny 
były ambasador Stanów Zjednoczo
nych w Japonii, Joseph C. Grew, spo 
krewniony przez swą żonę z rodziną 
Morgana, Zajmuje on stanowisko 
dyrektora „Wo1·ld Commerce Group 
Corporation" (światowa korporacja 
stowarzyszeń handlowych), która po 
wstała w roku 1945 i której zada
niem było dostarczani.e surowców i 
sprzętu ;,krajom sympatyzującym 
z demokratycznym ideałem wolnoś
ci przedsiębiorstwa". Wśród organi
zatorów tej korporacji (która mó
wiąc nawiasem często korzystała w 
czasie wojny z lokali wywiadu za
chodniego) znajdowali się szefowie 
wywiadu brytyjskiego i amerykań
skiego, Sir William Stephenson i 
William Donovan. Ten ostatni, spo
krewniony przez żonę z i·odziną Hair 
rimanów. jest obecnie członkiem Ko 
mi.tetu Obrony Wolnej Europy. 

Funkcje skarbnika Komitetu peł
ni Frank Altschul, były współpra
cownik międzyna-rodowego banku 
„Laza.rd Freros", a obecnie prezes 
„General American Investors Com

Wolności", mobilizuje się do udziału 
w „krucjacie" policjaintów i stra
żll>ków, urządza się najścia. na sz.ko
ły, by wyłudzać od dzieci pieniądze 
i podpisy pod deklaracją. 

„Krucjata", której przywódcami 
są tak niebezpieczni ludzie - pisze 
„National Guardian" - która ma. 
na celu pozyska.nie poparcia na.rodu 
dla prób zorrganizowania dywersji 
w innych krajach i wywołania zbroj 
nej awantury, może bardzo łatwo 
doprowadzić do wojny, lecz mąd Sta. 
nów Zjednoczonych pozba.wicmy jest 
poczucia odpowiedzialności i nie tyl 
ko nie powstrzymuje wywrotowej 
roboty swych obywateld. zm~erzają
cej do obalenia rz(!dów innych kra
jów, lecz przeciwnie - popiera. ją 
w całej rozciągłości". 

Walka o ziemi'= 
UJe ll'loszech 

RZYM, 4.1. - Policja przeprowadzi
ła szereg brutalnych akcji przeciw 
chłopom i robotnikom rolnym, którzy 
zajęli le7.ące odłogiem ziemie obszar
nicze w Apulii. 

Policja otoczyła grupy rolników pra 
cujących w polu i zmusiła ich do opu 
szczenia zaj4;;tych gruntów. Podczas tej 
akcji terrorystycznej policja zniszczy
ła i podpaliła narzędzia pracy, żywność 
i rowery, które chłopi mieli ze sobą. 

Podobna akcja miała miejsce i w 
innych rejonach, gdzie chłopi zajęli 
nieuprawne ziemie. Aresztowano licz
nych przywódców związkowych. 

Sekretariat Włoskiej Konfederacji 
Pracy przesłał energiczny protest do 
rządu. W różnych miejscowościach 
Apulii ogłoszono strajki na znak pro
testu przeciwko represjom policyjnym. 

Górnicy polscy odpowiadulq 
na apel rębacza kopalni „Bytom" 

Alfreda JK.awczqha 
Analizując osiągnięcia pierwszego 

roku Planu 6-letniego górnicy podkre 
ślają, że poważnym czynnikiem za
pewniającym wydajną i systematycz
ną pracę w kopalniach jest stosowanie 
tzw. wykresu cyklu robót. Istota pra
cy według wykresu polega na całko
witym wykonaniu w ciągu doby za
kresu robót obejmującego 1 cykl wy
dobywczy na ścianie od początku jed 
nego do początku drugiego wrębiania 
pokład6w i stosowaniu ściśle związa
nych z cyklicznością pracy harmono
gramów. Stosowanie cykliczności ro
b6t wydobywczych oparte na wspania 
łych technicznych zdobyczach radzie
ckiego górnictwa węglowego umożli
wia górnikom wysokie przekroczenie 
norm produkcyjnych. 

W obecności ponad 2-tys!ęcznej rze 
szy górników, zgr()ffiadzonych w ce
chowni kop. „Bytom" czołowy przo
downik pracy, rębacz ścianowy Alfred 
Kawczyk, wykonujący od dłuższego 
czasu jeden cykl wydobywczy w cią
gu dniówki wezwał wszystkich górni
ków polskich, rębaczy i ładowaczy, 
sztygarów, techników i inżynierów do 
w:anożenia walki o węgiel ,składając 
równocześnie postanowienie podniesie 
nia cykliczności robót na swojej ścia
nie i wydobycia w styczniu br. 367 
ton węgla ponad plan. 

Na apel pierwszego rębacza kopalni 
„Bytom" odpowiedzieli natychmiast 
jego towarzysze pracy. 
Rębacze ścianowi Alfred Magiera i 

Józef Jaroszek postanawiają w ciągu 
I kwartału br. podnieść ilość wykony 
wanych dotychczas na ścianach cy
klów o 2 miesięcznie. 

Do walki o wzmożoną produkcję o~ 
bok zespołów ścianowych włączają się 
rębacze chodnikowi i filarowi, dekla
rując przekroczenie norm produkcyj
nych w granicach od 150-195 proc. 

Apel Alfreda Kawczyka podjęło w 
kopalni „Bytom" ogółem ponad 240 
górników, postanawiając wydobyć w 
samym tylko styczniu br. 9.196 ton 
węgla ponad plan. 

W uchwalonej na zakończenie rezo
lucji zeQrani górnicy podkreślają, że 
zobowiązania ich są wyrazem woli 
włożenia maksymalnego wkładu w 
zwycięstwo obozu pokoju oraz głębo
kiego przywiązania do Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej i Prezy
denta RP Bolesława Bieruta. ... ... 

Z entuzjazmem przyjęli górnicy ko 
palń polskich wezwanie do podniesie-

nia cykliczności robót wydO'bywczych 
i wzmożenia wydajności pracy, r:i:uco• 
ne w dniu 2 bm. przez czołowego r~
bacza kopalni „Bytom" Alfreda Kaw• 
czyka. Zwiększeniem ilości cykli, o
bejmujących całokształt kolejnych 
prac wydobywczych na ścianie, zało
gi kopalń dokumentują swą niezłom
ną wolę budownictwa pokojowego, a 
realizując swe konkretne zobowiąza
nia produkcyjne pragną przyśpieszyć 
wykonanie zadań drugiego roku so
cjalistycznego Planu 6-letniego. 

Pierwsze na wezwanie g6rnika Kaw 
czyka odpowiedziały załogi górnicze 
kopalń im. J. Stalina, im. J. Wiect.0r• 
ka, „gen. Zawadzkiego", "B. Bieru~'} 
„M. Thoreza" oraz górnicy kopalA 
„Rydułtowy", „Szombierki" i „Anna". 

• 
Nowe zadania LPZ 

Liga Przyjaciół żołnierza, która po· 
wstała ze zjednoczenia Tow. Przyjaciół 
żołnierza, Tow. Przyj. ORMO i zw. 
Krótko~alowców postaw.Iła przed sobą 
zadanie wytworzenia Hl.lnego :ziwiązku 
między masami pracującymi, a Ludo
wym Wojskiem. 
Rozwijając swą działalność na tej 

platformie, zapoznaje ona społeczeń
stwo ze szlakiem bojowym i osiągnię
ciami Wojska Polskiego oraz bratnie.i 
Armil Radzieckiej. Popularyzuje ona 
wiedzę i kwalifikacje wojskowe po• 
przez kursy ! sporty wojskowe, wzma
cniając w ten sposób siłę obronną kra· 
ju i przygotowując młodzież do służby 
wojskowej. ... ... 

W Łodzi Istnieją obecnie trzy Zarią• 
dy Powiatowe LPZ, analogiczne do po
działu na DRN. 

Liga Przyjaciół żołnierza nasta11Vion1 
jest przede wszystkim na masowość. 
Ha!flem jej jest mieć kola we wszyst• 
J<lch zakładach pracy i szkołach. Jak 
dotąd na terenie Lodu znajdują się 11' 
kota LPŻ przy zaktadach pracy i 143 
kola szkolne. Najlepiej pracują koła 
przy zakładach Im. Stalina, D:UerżYfl
skiego, Strzelczyka, PSS oraz koła 
szkolne z pery.ferii miasta. ObecniEo za
rząd Grodzki LPż przystępuje do orga
nizacji kół na wyższych uczelniach. 

Szkolenie LPż zostało już rozpoc;r;ęte 
w zakładach im. Stalirta i Liceum Ener 
getycznym, a w najbliższym czasie o
bejmie i lnne zakłady pracy i szkoły. 

Szl<olenie to nie tylko podnosi obron 
ność kraju, ale i jest ogromnie ważne 
w życiu codziennym. Zaznajamia ono 
robotników, Jak obchodzić się z mat~
riałami chemicznymi, przeszkala w Jet• 
dzie motocyklowej i samochodowej (ab 
solwenci kursu otrzymują prawo jazdy) 
itd. 

Latem tego roku LPŻ, organh:ować 
będzie zawody strzeleckie I pływackie 
oraz zakładać w atrakcyjnych mtej
scowośc!ach Polski obozy, na których 
absolwenci kursów LPż pr~jdą wy. 
szko'1enie praktyczne. (Gręb.) 

pany". ~hże sipółd~el!!li. 
........................................................................................................ _,...,,_,_, ................................................................................................................. _ ......................................................................................................... __ 

na nogach, podb~a Iwana nartą i oboje śmiejąc s.ię upadU 
w śnńeg. A. KOPTIAJEWA (71) 

Miło~t 92ktorg 
łrtanowa Tłumaczyła 
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Padal śnieg, gęsto, ciężko, jednostaijnie. Już dawno powi
nien był ok1:'yć zmarzn1ęt.ą z.iemię, kamieniste góry, doliny 
porośnięte modrzewiem czarnym na tle zimowej nagości. 
Spóźnił się śnieg! Szyblde rzek.i skute lodem płonęły reflek
sami purpurowych zórz. Wiatr dął jaik wściękły po rozpadli
nach rzecznych, pędził po lodzie zeschnięte gałęzie, kamycz
ki spadające z urwistych brzegów, szeleścił sypkim piaskiem. 

I nagle w:atr ustał. Zmiękło mroźne, suche powietrze, z;a
czął padać śnieg„. 
Biała gwiazdec1.ka upadła na rękaw futrzanej kurtki Ar

żanowa. Spojrzał na nią i uśmiechnął się: pięknie i dokład
nie wyrzeźbione były delikatne rami1cmka. Druga gwiazdecz
ka siadła obok, potem trzeaii i po chwili cały rękaw był już 
biały, jak gdyby porósł puszystym mchem - poszczególne 
śnieżynki stopiły się w jedną całość. 
Uspokajający rytm płatków śme·żnych ulżył rei.·cu dokto

ra. Zaczął już sobie uświadam.i,ać, że t:raci to, co nasycało 
jego żyCi.e radością i ciepłem - mi~ość Olgi. Oglądał po raz 
pierwszy przyrodę oczami, które jak gdyby przejrzały 
w przecz.uciu zbliżającej się katastrofy. Widziiał, jak wiatr 
zrywa z wierzb i topol'i ostatnie liście. Na zziębniętych gałąz.. 
kach, poczerniałych od jesie!llilych przeżyć wznosiły się pa
góreczki przyszłych pąków, ale drzewa z jęldem gięły s.ię za 
swoimi ulatującymi liśćmi. 

Doktor szedł obok &ękatych, skrzypiących d~w i myślał 
o Oldze, która żyła obok niego pdna ukrytych myśli i uczuć. 
W ostatnich cz.11sach zmienHa ~ię, co prnwd<i, ale w~zclkie 
usiłowania doktora, by zachęcić ją do szczerej rozmowy, napo 
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tykały na pełen apatii spokój lub zdecydowaną obcość. 
Zupełnie wyraźnie nie chcliała się z nim dz:ieliić sprawami, 
które ją gnębiły, Sta:rał.a się czasem być łagodna i troskliwa 
;ak niegdyś. Ale w pewnym momencie spojrzen~e jej za.!lty
gało nieruchomo, szkla,ne oczy patrzyły w dał, a ręka opa
dała apatycznie i cieżkie westchnienie wyrywało się piersi. 

Iwan widzJi1ał to, cie["!Yiał, ale woi-ąż miał nadzieję, że od· 
nJJieI1d, się coś na lepsze. Nadzieje te budzilł w nim fatkt, że 
Olga odsunęła stę nagle od otaczającego ją św11ata, przestała 
zajmować się swoją pracą. 

„To musi być jakiś przełom, związany z pracą" - zadecy-
dował Iwan. 

Ale ciągłe przygn~bienie Olgi zaczęło oddz\i.aływać na niie
go. Ni·c dziwnego, że samo·tne przechadzki nad rzeką -"tały 
się jego ulubi,oną rozrywką - wygainiiała g·o ponura atmo
sfera, panująca wciąż w domu. 

Pewnego razu, gdy doktor wrócił ze szpitala wcześniej niż 
zwykle, zastał Olę śpiącą. Obok nie.i. na kanapie leżały po
rozrzucane kawałki przykrojonego płótna, jakieś malutkie ko 
szulki, koroneczki. Iwan przyglądał się temu roztargniony, 
potem wyciągnął rękę„. Pdiexwszą rzeczą, którą podrriósł, był 
ka.ftaniczek dla norwo,rodka i malet1l~i czepeczek... Doktor, 
wstrząśnięty do głębi, oglądał uvvażnie wszystko po kolei. 

„Czyżby? - pomyślał uszczęśloiwi1ony. - Ale dlac.z,ego 
ukrYWa to przede mną? Dlaczego jest tak przygnębiona? Czy 
wolno, będąc w takim stam:i.e, siedzieć całymi dni·ami w po
koju?" 

- Szyję to dla Pawy - rzekła Olga spoglądając sriod przy
mrużonych rzęs na męża. 

Iwan pomyślał o Pawie i zrobifo mu snię tak przykro, jak 
gdyby go dot.kliwie okradziono. 

Olga przyglądała mu się wciąż uważnie i oitakawie. Jak 
długo zresz;tą uda jej się swój stan ukryć? Iwan jest przeoież 
lekarzem... Postanov\1ła już przemóc swoje milczenie, ale 
wyobraziła sobie radość męża, w której nie mogła uczestni'
czyć, j.ego t.ro,s.kę, którą ją niewątpliwie otoczy - i znów nic 
me powiedziała. ... ... 

Doktor szedł dużymi krokami brzegiem śl~skiego pokry. 
tego śniegiem lodu, układającego się grubymi warstwa1ni. 
Lód slcrzypiia.ł pod nogami; odglo;i ten przytłumiony kobiier
cem świeżego śniegu, był jedynym, który naruszał milczeniie 
królującej w górach zimy. 

Od strony osiedla dały się słyszeć głosy i irla zakręcie uka
zały się dwLe kob'lety: Wa:rwara, a za nią, w kostiumie nar
c:arskim Olga. Zgrabna, w puszystym swetrze. ożyw;itona wy
cieczką, WE'fOfi:l wpadła z rozpędu na Iwana. Odrzuciła ltiijki 
nq,rcia!l'sklLe i złapała m.ęta za łokieć, a.le nd.e utrzymała sie 

- Nie uderzyłem cię? - zapytał z trwogą w głosie doktor. 
Olga potrrząsnęła głową w milczeniu. Sied:rj,ała na lodzie 

z rozr:::uconyrnd, nogami w długich, ciepłych spodn~ach nar. 
oiairsklkh i szeroko otwartymi oczyma patrzyła zdziwiona na 
męża i :na cilemne wg'łęb<ienia w lekkim li. puszystym śniegu, 
powstałe na slrntek kh upadku. 

- Nie, n:iJc mi się ~ie stało - odpow.iiedzLaiła, chciała wstać, 
oparla się butem o lód i nagle zmall"Szczyła ~ę boleśnie. 
- No wid:zlisz, mówię, że coś sobie ZirObHaś! - wykrzyknął 
Iwan wstając d podchodząc do niei szybko. 
Chwycił Olgę pod pachy i uniósł ją, przytulił policzek do 

jej zimnej twarzy i pocałował. 
- No, teraz już dobrze - rzekła Olga z uśmiechem, ale 

ciężlde od _szronu rz~y. trzepotały raz po raz. ściągnęła cie
płą rękawiczkę i przyłożyła wąską dłoń do oczu. - Obmal°" 
zły! - powtledziała uśrn:iechając s.ię żałośnie kącikiem ust. 

- Może pójdziemy do domu? „. zapytał Iwan, odgadując 
ja,ki·ś skryw<1111y przez nią ból. 

- Nie, pojedzii,emy dalej. Za dług~ si·edz;lałam w domu. 
Wybrałyśmy się przec;eż specjalnie.„ Od dzJisiaj uczę warię 
jeździć na prawdZii.wych sporrtJOwych nartach. Jest córgą tajgi 
li. nie umie jeździć! 

- Rzeczywńśoie, stale się p,rzewracam - rzekła Warwara 
ze zmies21aniem. - Jeżd?Jiłam zawsze na innych. Takich krót
kich i bat'dzo szerokich. Jeźd21i się na nkh, ja,k w dużych 
buciorach, A na tych, wązliutk.ich, oiągle się jakoś prze
wracam. 

Posuwali stlę wołniutko we trl)je w dół, po łożysku rzeki. 
Snieg prćszył corae: wolniej i leniwiej. Mróz pr.zybierał na 
sile. Romnawiali głośno, ale niewesoło. Warwara wciąż je$Z· 
cze. pa.dała, _ale z każdym krokiem nabierała pe\V'liości. Na
pręzeme, ktore dotychczas skuwało jej g~bkie ciało, zamie. 
I2:_iło się w natocalną, młodzieńczą z;ręczm.ość. 

Warwara Slkręciła raptownie, upadła 2lllOW'U i pobiegła z 
powrotem! "'.le spostrzegła, że Iwan i Olga stoją objęci w tym 
samYl11'. mieJscu, gdzie byli. Chciała po1jechać z.nów naprzód, 
a~e dz;iwi::ia siła p0pychafa ją w ich stronę. Zbliżała się do 
n:ch, robiąc umyślll1ie wiele hałasu kijkami. DCJlktór i Olga 
nie :::wrócili na nią najmniejszej uwagi. 

Teraz dopiero Wa.rwaira zauważyła.„ a raczej usłyszała, że 
Olga płacze, że płacz ten wstrzą'Sa jej ramri.onami i kształt· 
nym! plecami; Dolktór trzymał ją z widoCMym na twarzy 
zden~rwowaniem i troską jak gdyby S'ię bał, że upadnie, i 
gładził ją po plecach, na które opadły rozpuszczom> włosy. 

(c. d. n.) 



LiałJ ao 'tłeot.kcii 

Skończyć z 
W „Notatniku Łódzkim" („Dz. 

samowolq 

140 bok s rów na ringu 
Ł." z dnia 4 stycznia br.) pisa
liśmy o szoferze taksówki nr 45, 
który „za chrzest pobiera 50 zł" 
- jak sam wyraził się do pasa
żera. Ten sam kurs na takso
metr wyniósł 5 zł. Tak więc 
„przedsiębiorczy szofer" żądał 
zapłaty dziesięciokrotnie wyż
szej. A oto co pisze jeden z czy

mnie do domu. Przed tym jednąk 
byłem świadkiem jak szofer wozu 
nr 103 pojechał z dwoma; pasażer.a~ 
mi, którzy w międzyczas1e zgłos111 
się do niego". 

Marian Urbański 
Technik Instalacyjno-Wodociągowy 

Liga rusza do mistrzowskich walk 
... .„ 

OD REDAKCJI: Listy opisujące 
niewłaściwe zachowanie się szofe
rów drukowaliśmy na łamach na
szego pisma niejednokrotnie. Wyni
ka z nich, że Stowarzyszenie Kup
ców Polskich miasta J ... odzi - Sek
cja Dorożek Samochodowych - nie 
jest w stanie opanować sytuacji i 
eliminować ze swego grona osobni· 
ków podważających opinię szoferów 
i związku. Dlate11:0 też zwracamy 
się do Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi o interwencję. Przyporni. 
namy także Miejskiemu Handlowi 
Detalicznemu, że w Warszawie kur 
sują JUZ „Pobiedy" uruchomione 
w ramach uspołecznionego przedsię
biorstwa ta!~sówkowego a w Łodzi 
jak dotychczas ohietnice roku 50 po
zostały nadal obietnicami. A szofe• 
rzy „szaleją". 

Zbliża się coraz bardziej termin 
rozpoczęcia rozgrywek pięściarskich 
o mistl'Zostwo I i II Ligi bokser
skiej. 

14 bm. na 7 ringach, w siedmiu 
miejscowościach stanie 14 drużyn 
ligowych do ciekawej walki 0 punk
ty. 

Do pierwszej Ligi należą następu
jące kluby: Ogniwo (Ł), Stal (Po
znań), Gwardia (Gdańsk), Kole· 
jarz (Gdańsk), Gwardia (Warsza
wa) i Stal (Katowice). 

W II Lidze znajdują się kluby: 
Stal (Wrocław), Włókniarz (Ł), Bu 
dowlani (Mysłowice), Kolejarz (Po
znań), OWKS (Lublin), Gwardia 
(Wrocław), Związkowiec (Byd
goszcz i CWKS (Warszawa). 

Spotkaliśmy się za zdaniem, że 
walka o mistrzostwo II Ligi, a tym 
samym i o awans do I Ligi będzie 
znacznie ciekawsza niż s.potkania 
extra-klasy. Być może, że poziom w 
II Lidze będzie bardziej wyrówna
ny, ale nie można chyba zgodzić się 
z tym, że spotkania będą w drugiej 
klasie ciekawsze od walki o tytuł 
n1istrza drużynowego Polski. 
Już pierwszy term~Tt rozgrywek 

:tapowiada szereg niespodzianek. Nie 
wiemy przede wszystkim jaki osta
tecznie będzie układ sił. Nastąpiły 
poważne p·rzesunięcia personalne we 
wszystkich bez wyjątku zespołach. 
Ważne jest również to, że w tym 
roku drużyny będą musiały wrsta
wiać nie 8 a 10 bokserów. Wiemy, 
iż zdarzało się że niektóre kluby z 
trudem zestawi'ały ósemki, a cóż do
piero mówić o dziesiąte~. ~ie chce
my jednak przypuszczac, zeby mo
gły zdarzać się walkowery, bo staw
ka zdobycia tytułu m istrza Polski 
jest bardzo wielka, a z drui'iej stro
ny niezbyt przyjemnie będzie pożeg 
nać I Ligę. 

Przejrzyjmy teraz szanse w pierw 
szą. niedzielę mistrzostw. 

W Łodzi beniaminek Ligi, a be
niaminek dlatego, że 110 sfuzjowa
niu się Zwi~zkowca - Łódź repre
zentowll!na będzie przez Ogniwo. 
TJOS tak chciał, że pierwszym prze
ciwnikiem fodzian będzie zespół Sta 
li z Poznania. 

Nadzwyczaj interesująco zapowia 
da się spotkanie lokalnych drużyn 
Wybrzeża. W Gdańsku spotkają sią 
dwaj rYWale Gwardia i Kolejarz. 

Od wyniku tego spotkania w dużej 
mierze zależeć będzie jak ułoży się 
tabelka punktacyjna. 

Trzecie spotkanie, to mecz roze
grany w Warszawie między miej
scową Gwardią a Stalą z Katowic. 

Nie ulega najmniejsze.i wątpliwo
ści, że obok znanych i popularnych 
pięściarzy we wszystkich zespołach 
będziemy mogli zobaczyć tak zwa
ne nowe twarze, będziemy mogli wi 
dzieć młodych zawodników, którzy 
po raz pierwszy staną do walki o 
tytuł mistrza drużynowego Polski 
i tym samym zaczną oni żłobić so
bie karierę sportową, nabierając co
raz więcej rutyny, ogłady meczowej 
i bogatych doświadczeń sportowych. 

28 bm. w Łodzi gościć będzie 
Gwardia Warszawa, a 11 lutego ło
dzianie udadzą się do stolicy, by ro
zegrać ~otkanie rewanżowe. 4 mar 
ca w Łodzi gościć będzie Stal z Ka
towic. 

r 

Pierwszego dnia rozgrYWek Il Li
gi, to jest 14 bm. spotkają. się z so
bą następujące kluby: Stal (Wro
cław) - Włókniarz (Ł), Budowlani 
(Mysłowice) - Kolejarz (Poznań), 
OWKS (Lublin) - Gwardia (Wro
cław), Związkowiec (Bydgoszcz) 
CWKS (Warszawa). 
Włókniarz łódzki mieć będzie 

trudne zadanie, by utrzymać się ;ia 
czole tabelki, a wiemy, że włókma
rze nasi od 2 lat mają. ambicje zna
lezienia się w klasie czołowej. 

Zapewne zajdzie zmiana w loso
waniu, gdyż jeżeli utrzymany zosta
nie poprzedni plan, to 28 bm. w Ło
dzi zbiegną się aż dwa spotkania. 
Ogniwa z Gwardią. wa>rszawską i 
Włóknia.rza z CWKS. 

Trzeba zwrócić uwagę przede 
wszystkim na drużynę CWKS, któ
ra niewą.~łiwie odegra poważ.ną ro
lę w mistrzostwach II Ligi. 

Rekord łyżwiarski ZSRR 
Na zawodach w Ałma.Ata młody 

łyżwiarz radziecki z Tuły - Gri· 
szin ustanowił w jeździe szybkiej 
nowy rekord ZSRR, uzyskując w 
wieloboju 193,403 pkt. Na poszcze
gólnych dystansach Griszin uzyskał 
następujące czasy: 

500 m- 43,2 
1500 m - 2 :20,8 
3600 m - 5 :00,8 
5000 m - 8:51,2. 

gorszy od najlepszego czasu w tym 
sezonie, uzxskanego w ubiegłym ty. 
godniu w Moskwie przez Proszlna. 
Należy podkreślić, że jeszcze w 

ubiegłym roku Griszin należał do ju 
niorów. Pod koniec sezonu uzyskał 
on na 500 m doskonały czas - 43,9 
sek.. niewiele ustępujący najlep· 
szym wynikom seniorów. 

telników: 
„W dniu 2 stycznia wykonywałem 

pracę zleconą w okolicy Placu Nie
podległofoi. Zakończyłem .ią. o godz. 
24. Ze względu na spóźnioną porę 
i utrudniony dojazd tramwajami po 
stanowiłem udać sie do domu pr:r.y 
ul. Nowe-Sady nr 39 taksówką. 

Kierowca taksówki nr 103 na py
tanie, czy może jechać odpowiedział: 
„Tak". Wsiadłem więc i podałem 
adres. Usłyszawszy adres, od
mówił jazdy, ntówiąc: „Tak mi się 
podoba. Nie mam się przed kim tłu
maczyć". 

Nie pozostało mi nic, innego jak 
skorzystać . z usług innej taksówki 
(nr 234), której szofer bez stawia
nia mi żadnych przeszkód odwiózł 

-~~~~~~~~~ 

Instytucie wylałniaJą 

Skutki „wy bielania" 
Na list pt. „Czyżby kumoterstwo" stwowa Inspekcja Handlowa Mini. 

(„Dz. Ł." z dnia 8 grudnia 1950) sterstwa Handlu Wewnętrznego -
otrzymaliśmy aż dwa wyjaśnienia. Inspektorat na miasto Łódź. Poda.
Jedno nadesłała. Centrala Handlowa jemy je do wiadomości czytelników 
Przemysłu Elek'brotechnicznego i w całości: 

N a tym ostatnim dystansie wy
nik Griszina był zaledwie o 1,2 sek. 

między innymi dowiadujemy się z „Łódzki Inspektorat Państwowej 
niego: „Biorąc powyższe pod uwagę Inspekcji Handlowej podaje do wia
(niedosta.teczna jeszc21e ilość apa:ra- domości, że w związku z notatklł 
tów dostarczana do rozprr.edaży „Dziennika Łódzkiego" z dnia 8.12. 
oraz fakt rezerwowania dla Społecz 50 r. nr 338 umieszczoną w rubryce 
nego Komitetu Radiofonizacji Kraju „Listy do Redakcji" pod tytułem 
200/o ogólnego prrzyd.ziału - (przy;p. „Czyżby kumoterstwo'', przeprowa
Red.) wyjaśniamy, że wspomniany dził kontrolę CHPE i stwierdził, że 
tra>lt·Sport odbiorników dostarczony przy sprzedaży aparatów radiowych 

Przygotowanl·a został sklepowi CHPE nr 2 w dniu przez sklep CHPE nie przestrzega-
27.11 o godz. 11,30, a formularze Illo dyscypliny ustalone.i odgórnie. 

do mistrzostw zimowych ri:ostały natychmiast porozdawane Z:,.rzucone „kum1lterstwo" istotnie 

ik łk 
j p I kl wszystkim, którzy się w tym czasie miało miejsce. PIH wystąpiła z wnlo 

$

A 
1 

~ oi~". 0 5 rzgłosili. Wydawa-nle formularzy za- skiem do właściwych czynników 
Iii' ~ "''? PO'liSk!I Zwd!ąz;eik Nareiia<t'Slkll =.ira'll!i121o• kończol!!o przed godz. 13,00. Za-zna- o ukaranie 3 osób. 

Ulillllillll !llllllllillli!l'l'!ll1'!::1111:11:n111m111111111:!1!1llllllmlllllfl llllfill!llllli::lln wa:ł 4 bm. illlolnlte:ren.cii~ p10Ś'Wli~coną IPrv.f• czamy, że &klep wydaje tylko taką ::~ 

d gofx>VJ1all'lli0im <lio :rua>CLchodlllącyeh zlmo· ilość formularzy jaką ilość odbior- OD REDAKOJI: z wyjaśnień tych Dobry przykła wyoh mlisrtirmstw Pols1kl Zl'ZeSl2leń SIPOO'llxl-wyich. ników posiada do sprzedaży. I dla- wynika, że tak zwane „wybielanie" 
SKS przy Szkole Ogólnokształcącej M1strlZJootwa Oldlbędą się w cY..asLe l8-2S tego możliwy był wypadek, o któ- przez CHPE faktu niewłaściwego 

im. Kopernika w żywcu jest Jedną z luioe"''" w zai"'~al!]em i ob,,.,;;iną imOIJ'lilcw rym wspomina ob. Kabarowski, że rozdziału aparatów radiowych nie pierwszych organizacji sportowych w „~ ~"'I.-' ~v k • · d w<>j. krakowskim, która zrzesza wszy- ~·encje lllllJ!'ciiaQ'S>kJe, liy1Ż1Wla1r.sk:ie Oll'laJz 1roz• ez.głosił się on do s lepu o godzinie z ało się na nic. Do krytyki czytel· 
stkich uczniów tej szkoly. SKS w żyw- g·r,ywkl! ho~ej,oiwe. Mdis1tll:.ziootwa plOl!Ilyśla- 10 dl!!ia 27 listopada i &.[>aratów ra- nika ogłoszonej na łamach naszego 
cu posiada wiele selwji. lllie są ja,Jw llmiprrezJaJ ma1T>10iw.a, 1loteż za.wo• diowych w sklepie jeszcze nie było, pisma należało podejść bardziej rzc-Najlcpiej pracują sekcja narciarska, dy w Zakopanem, ~bóre będą wlaśclw~e d d _, . h ł d , . . ł b 

1 
• 

gimnastyczna i pliki ręczn~j. jej :CilnJa~em. poprzed!zą . ellml'!lla>e:je w iloo• '.P? czas, 11; Y w gou~l~ac tJOpo u - ezowo. a w?w~zas m~ mia o ! !11~eJ; 
Seltcja narciarska orgamzuje w naj- ł.a1Ch sipcxrtowych i LZS.,.ch w oklvęgach, mowych formularze JUZ były poroz- sca zestaw1en1e dwoch wyJasmen, 

bliższych dniach kurs nauld jazdy na a niastęp.nde odbEldą ~ m!JstmrostJwia =e- d I t • h 'edn m ·w· • kumo nartach. Nowowyszkolenl uczniowie - sreń i ipionów. Talk męc e1imilllJ111Cje do awa.ne. . , • Z ' or!~, l, o . o 1: ze O " " 
za. wodnicy startować bedą w powiato- zimOWJ"Cih mistrzostw Polislki zraesveń li Fakt ten jednak me świadczy o terstw1e me moze byc mowy, a dr1t• 
wych . mistrzostwach iiarciarsklch "!" :!1P'Qlrtowych będą r6wJn~e ipowtl.ązia- jakichkolwiek stosunkach kumoter-1 gie, bardziej miarodajne dla nas, 
ciągu lutego br. Szczególnie starannie n.e, xwł.aszcu w ptl.e'rws:zej fazie, ze 7lda• skich panujacych na sklepie" stwierdza :ie Immoterstwo" jednak przygotowuje się sekcja do Imprez VJ1altldem 'PJl.'Ób na SPO i od'Zll'JJakę :;ipraw• . •. , . • • • . • '' 
sportowych w dniu święta narciarza. n•ośei PZN. Drugie WyJa:smeme nadesłała Pan mdało miejsce. 

POTRZEBNA od zaraz 
Pracownicy poszukiwani: fryzjerka, manicurzystka. 

Poludniowa 5. 
SPRZEDAM szafę i łóż 
!ta, Północna 7, m. 24. 

_ OPOZNION'YCH przygo
towuję do małej matury 
w tempie przyśpieszonym 

- od kl. V podstawowej. 

2 KURSISTKI poszulrnją 
pokoju sublokatorskiego 
na okrc-s trzech miesięcy 
od zaraz. Zgłoszenia pod 
„Kursistki". 

ś.tp. 
POMOCNICA domowa do 

Kiel'ownika plan.owania poszukują Zakłady, dwóch osób, dziecka, po 
Wyrobów Drzewnych Przemysłu Włókienni- trzebna. Gdańska 106/12. 
czego w Łodzi, ul. Kopernika 17. Zgłaszać s~ę POTRZEBNA Inteligentna 

wiek średni do opieki 
do Wydziału Personalnego - Łódź, ul, Ko. nad chorym na stałe. -
pernika 17. (k 184) Stalina 31, sklep. 

POTRZEBNA plelęgniar-
ka do chorego na stałe. 

OGŁOSZENIE III. Oferty Dziennik Łódzki 
Likwidator Spólki p. t. Przeds.iębi~stwo „HK". 

Tran.sportowo Koonun.\k.acyjne Il'lwa:J;Ldów Wo-
RTIPNO 'IPR7.F.OA1: jennyc•h Województwa Łód1ZJkiego Sp. z ogr. odp. I 

w Łodzl, przy uJ. Limanowski•e.go Ili!' 111 - za• PIO RA WIECZNE kupu-wladoami.a , iż z d.nlem 16 ![sto1pada 1950 r. przY· jemy nawet połamane -stąpi-0no do jej likwidacji I wzywa wszys1Jklch Stalina 6. (k68) wierzycieli do zgłoszeni.a swych pretensji. 
SREBRO ziom każdej LIKWIDATOR. w 
posta cl, stare monety ku 
puję . Linkowski, Piotr-

Ogłoszenia drobne 
kowslrn 120. • • SPRZEDAM gramówki 
streptomycyny, ul. za-
chodnla nr 36, m. 4. I Dr TEMPSKJ specjalista SPRZEDAM 2 łóżka me-

l.F.R AR7.F. weneryczne, &kórne, wio• blowe i nocne szafki ja-sów, moczopłciowe, Piotr sne. AL 1 Maja 43, m. 7. Dr. HEYKO - PORĘBSKI kowska 114. (k22) 
PLAC-ogród sprzedam -skorne, \Veneryczne 17 

do 19. Brzeżna. Telefon POSZUIUWANIE PRACY 3200 m kw„ centrum mia 
nr 158-19. (k32) sta. Oferty „Plac-ogród". 
Dr PIWECKI wewnętrz- TECHNIK dentystyczny MOTOCYKL DKW 250, 
ne, płuca, serce. Piotrkow - znajomość operatywy dobry stan, sprzedam. -
ska 35. przyjmie pracę. Oferty Pabianicka 208. 
Dr BJBERGAL, specjali Dziennik Łódzki pod ROL WAGĘ konną kupię 
~ta skórne, weneryczne „109''. 

ogumowaną lub bez. -
4,....6, Piotrkowska 134 - ltSIĘGOWA z kilkuletnią Dzwonić 166-22. 
tel. 269-96. (k19) pra.ktyką poszukuje za- DRUTY parasolowe nie 
Dr BORECKI choroby Jęcia na pół dnia. Oferty używane kupię. Wojcie-
żotądl<a, kiszek, wątroby pod _,Magister ekonomii" chowski. Łódź, Wschod-
Narutowicza 35. Telefon SEKRETARKA z prakiy 

nia 37, m. 5. 
nr 206-99. (lt18) ką, maszyn01p1is.ainioem zna SAMOCHOD dekawkę 
Dr ZAlittMAN - specJa- jomość koresponden~j! i sorzedam. Tel. 101-18 -Usta: skórne wenerycz· języków - przyjmie pra- dzwonić od trzeciej. 
ne 8-10 4-ii Na ruto- cę zaraz. Ofrety „Znicz" PEKIJ'il'CZYKI dwumre• wJcza 2. (k25) 

sięczn<' czystej rasy sprze 7.AOFlAROW. PRAf1V Dr JADWIGA ANFORO- ·dam. 22 Lipca 29-14. 
WJCZ - skórne. wene- POTRZEBNA gosposia SPRZEDAM radio, lampy ryczne, kobiece 1--n, ul. lub pomoc domowa. Ko- metalowe i adapter. Al. Próchnika 8. (k?3) ściuszki 32, m. 6. 1 Maja 53, m. 15. 
LECZNICA Spółdzielnia POMOCNICA domowa po PIANINO krzyżowe, stan Lekarzy. godz. 9-20. Po· trzebna. N<>rutowicza 52, dobry, z powodu wyj„z-rady, zastrzyki, analizy, 
den ty styka - gabinet ko Bogucki. du sprzedam tanio. WJ a-

dom ość Piotrkowslra as-smetycz:ny, Piotrkowska POTRZEBNA pomocnica 3. nr 3 telefon 216-48. (k24) domowa. Warunki dobre. 
Dr ltEICHER specJaltsta Al. 1 Maja 98, ogród - SZAFĘ, stól, łóżkll, lu· 
wene1yczne. skórne, płclo Strzopa. st ro, kredens pokojowy 

sprzedam okazyjnie. -we (Zaburzenie) - !?łotr· 
POTRZEBNA ekspedient Więckowskiego 8/2:!. kowsk a 14. ezwe rta -

siódma. (k26) k!l 1 dziewczyna, warun SPRZEDAM gabinet ma-k1 dobre. Stalina 24, cu- baniowy tapczan, biblio-Dr ROżYCKI, specjalista k1ernia. 
teczkę ,dywan, wieszak, 

chorób kobiecych. aku· TKACZ !car- lampę. Tel. 119-99, godz. 
szerli PrzvJrnuJe. godzi posiadający 8-10, 15-16. 
nv 1-· 6 P1otrkowska S3 tę rzemieślniczą jako 

wspólnik warsztatu po- WAGI. Naprawa - Stern 
Dr MARKIEWICZ GU- trzebny. Mieszkanie za- pl owanie wypożyczę nie 
staw specjalista wene- pewnione. Oferty „105° mowlęcą wagę. Kupno na 
ryczne ,skórne, ul. Piotr Biuro Ogłoszeń, Marszał- wet połamanych. Piotr· 

- 2. Jcowska 3/5, Warszawa. kowska 9. k159) kowska 109/6 .Tel. 138 5 

SPRZEDAM psa myśli w 
skiego 6-miesięczny wy 
żel. Tel. 130-3~, godz. 8 - Nawrot 13-8. 
16. f,OKAJ,F, STUDENT prawa poszu-

a kuje pokoju sublokator-LIMUZYNĘ osobową „H 
nomag-Rekord" górnoza - POKOJU sublokatorskie- slkd~o. ruerty Dzlen.n;Jlk: 
W<YrOWY spirllledam lrub oo - go poszukuje dwóch pa- Łódzlcl „Witold". 
mienię na DKW Kabrlo 
Jet. Tel. 127-09. 
OKAZJA! Sprzedam cię 

- nów. Oferty Dzienniki 
~.~.zkl „Okolica obojęt- 7.fHJBV 

żarowy samochód „Che 
vrolet" 4-ton„ stan do - POSZUKUJĘ pokoju sub-I ZGUBIONO książeczkę 

lokat~rskiego z osobnym Ubezpieczalni Społecznej, 
w.ejśc1em bez umeblow!l- prawo jazdy konne. Na bry. Kopcińskiego 33. 

BŁAM • piżmowce grzbl 
ty I gat. sprzedam. No 

e ma. Oferty Dzlenmk Z\'l'isko Szymkowicz Szy 
Łódzki „123". ja. 

wotki 41a, m. 45, godz 
S-8. 

ZAMIENIĘ domek jedno _______ d_k __ _ 
rodzinny z ogrodem Wro- ZGUBIONO in e s 01708. 

SPRZEDAM akordeon 
ul. Zduńska 8, 

I k 'j i .wydany przez WSE w c aw na po o w Łodz · Łodzi. Sieradzka Alina, m. 3 (Ju 
lianów). - Oferty do Dzie•n,Wnirkoa- Pabianice, Nowy Swiat 6. 

Łódzkiego pod 

NATTKA I wvcmow 
KURSY kroju, szycia 
mode'.Lowarua IPR, Za'Pis 

cław". ZGUBIONO legltymacj~ 
zw. Zaw. Prac. Teatr. 
na nazwisko Tomczyk 
Jadwiga. Łódź, ul. Piotr
kowska 29. Sienkiewicza 89. 

ZAMIENIĘ pokój, kuch
i nia przedpokój, oddziel

ne · wejście, ogródek na 
Y pokój, kuchnia lub 2 po 

koje kuchnia. Oferty -----------
„Słoneczne". ZGUBIONĄ legitymację KURSY SAMOCHODOW E Ubezpieczalni Społecznej 

Kościuszki 68 przyjmuj ą 3 POKOJE, kuchnia, wy na nazwl~ko Napieralski 
gody, zamienię na 2 po- Józef unieważniam. 
dobne. Oferty „Natych- -----------

zapisy na nowy kurs. 

ZAPISY na półroczn 
kursy !<roju, szycia, przy e miast". ZGUBIONO książeczkę 

j wojskową RKU-Łódt, 
mują kursy IPR. Próch 
nika 25. 

- ZAMIENIĘ 2 pokoje z leg. tramwajową, nazwl
kuchnią, telefonem, wy- ska Szumie! Jan, ur. 6. 
godami, centrum ulicy 3. 1926, 

KURS nowoczesnego kr o Piotrlcowskiej w Łodzi ----------ju damskiego I męskie - na podobne w Warsza
wie. Oferty: Wanda Mo
neli Łódź, Piotrkowska 

go. Za'Pi1sy StaiJ.l:n.a 7. 

S-MIESJĘCZNY kurs kr o 145-9, (k160) 
iu i modelowania IPR 
Nawrot 32. 

U:URSY kroju I szyci 
domowego IPR Swier 
czewskiego 17 i Plotrlto 

ZAMIENIĘ 2 pokoje z 
kuchnią i wygodami (par 

a ter) na 3 pokoje ewentu
- alnle 2 duże również z 

w wygodami, wszelkie kosz 
ska 69. 

STENOGRAFII ,maszyno 
pisania, księgowości Ku 
sy Stowarzyszenia Steno 

ty zwrócę. Al. Kościusz
ki 60, m. 2. E. Biedcrman. 

r ZAMIENIĘ pokój na par 
- terze na polcój z kuchnią 

lub pojedyncze duże. grafów - Maszynistek. 
Zgłoszenia: Klllńskleg 
50, Piotrkowska 83. 

o Dzielnica obojętna. An
drzeja Struga 51, m. 33. 

ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpieczalni Społecznej , 
nazwisko Eulalia Kaź
mierczak. Gdańska 77. 

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową RKU-Łódt na 
nazwisko Butkiewicz Ta
deusz, ur. 28. 5. 1927. 

ZGUBIONO legitymację 
szkolną PLTM nr 227, na 
nazwisko Fijałkowskiego 
Sławomira. 

PIESEK żółty „Clapuś" 
zaginął. Widziano na Za
bie1'tcu. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem. Al. Róz 
14 (Julianów) . 

Ppłk. CZESŁAW KLIM 
KAWALER ORDERU POLONIA RESTITUTA 
zmarł nagle na posterunku pracy dnia 3.1. 
1951 r. Wypro'lVarlzenle zwłok odbędzie się 
dn4a 6.1.51 r. o godz. 14 z kościoła Matki 
Boskiej Zwycięskiej przy ul. Łąkowej na 
Stary Cmentarz katollck1 przy ul. Ogrodowej. 

o czym zawiadamlają krewnych I znajo• 
mych 

ŻONA, DZIECI I zn;c. 
W MM lit·• -* 

Dn.da 3 stycznia 1951 r. po długich t cięż· 
kich clerpieniach zmarła 

ś fi,. 
PAULINA GŁOWACKA 

ur. WELISZEK, 
przeżywszy lat 69. 

Pogrzeb odb~dzie si~ w piątek, dni.a 5 sty· 
czn4a 1951 r. o rodz. L5 11 kaplicy na Starym 
cmentarzu katolickim przy ul. ocrodoweJ, 
o csym za.wiadamlaJ11 pogrątenl w głębokim 
smutku 

" 

lllĄZ, SYN, SYNOWA 1 WNUCZEK . 

Klerowu1kow1 Referatu Finansów s. W. O. 
„Czytelnik" Bogdanowi Głowackiemu z po' 
wodu łmleret Matki Jego 

ś. t p. 
PAULINY 

składają wyrazy głębokiego współczucl.a 
PRACOWNICY BUCBALTERll 

ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpieczalni społecznej, ___ _.Ro.ó-..Z„N„E-., __ _ 
na nazwisko Kurleto Na 
talia. Kilińslciego 132. RZEMIEŚLNICZA SP ÓtDZIELNIA PRACY 

„W zór" 
ZGINĘŁA legitymacja ZGUBIONO legitymację 
studencka 2635/M. Wąsllt WSE nr 262 na nazwisko 
Zenon. Krucza 4. .,:S::z::!-y,,:;m;:.a::;n;:.· s:..:k:.:ic_.::.J.:::er:_;Z::,;Yc...:· __ _ 

„PARYŻANKA" artysty
czna cerownia naprawia 
garderobę bez śladu -
Więckowskiego 6, m. 5, 
!ront, I piętro. (k52) 

w ŁODZI, ul. p 
Tel. 

za wia dam:l.a, że 

IOTRKOWSKA 39, 
162-71, 

DZIAŁ ROBOT 
uruchom.illa. specjalny 
SZYLDOWYCH 

WSZELKIE 
Gwarantuje solidne i 

GO RODZAJU 
terminowe wykonanie 

ZGUBIONO le11itymację 
uczniowską, zw. Za w., 
Ubezpieczalni Społecznej, 
na nazwisko Krzychowlcz 
Jadwiga, Łódź, Retlci!'l
sk1< 33/6. 

ZGUilIONO legitymację 
Ubezpieczalni Społecznej, 
nazwisko Graczyk Fral'l· 
ciszka, Nlciarniana 34, 

ZGINĘŁO prawo jazdy. 
Nazwislto Frejlici1 Grze
gorz. Limanowskiego 37-
8. 
ZGUBIONO legitymację 
sz-kolną, ;prze1pust·kę f.a
bryczną. - Lewy Edward 
Józefów 22. 
SltRADZIONO legityma: 
cię szkolną 629. Naz·.vlsko 
Jaruga Jadwiga, Kątna 
90. 

ZDJĘCIA legitymacyjne, 
iotogrnfle ama·bors~e niaj 
szybciej wykonuje Foto
automat: Narutowicza 8. 

Czytajcie 
»Dziennik 

-1:..ódzhi« 
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KA.LEN'DARZYK J I 

Pia tek DZIS. e1 uczennica zda na pewno celujqco ~~;.~~~~~,~~~~~ 
Telesfora, Etl 1 

5 JVTHO 
S f YCZNIA Trzech Króli 

KRONIKA 
WAZNE l'ELEFONV• 
Komtnda M;e;sk.o M o. . 
Pogotowie R.•tunlrnwe PCK 104-44 

Straz Pozarn.a • . . . . 
M:eJsl<J Osrnde.k lnformacu 

lO~lw60 
134·!5 
117-11 

8 
150-!ó 

D q i 111 ••I.I op te~ 
DzlsieJszeJ nocy clyżurują apteki: 
Aptek~ Spolecz.n<a nr 99 (Lima•nows.kie• 

go nr 1), Czernek W<otrkowska nr 193). 
Pastorvwa (Łag:e"'nfoka 120), PawŁow• 
ski (Pto'.rkowska 30I), Rychter (Naruto• 
Wier.a ~2). Rembiel~ń.;;•k1 <Gd.ań.s~:::a nr 90), 
Szymanski (Arm;i Czerwonej 8) Szlin
de.nbuch rsre~rzyńs•ka 67), s tecirnl (ul. 
P10trkowska 2o). 

Apteka U. S . Ai. Kościuszki 48. czynna 
całą dobę bez przerwy. 

PA~STWOWV TEATR NOWY (uJ Da• 
szymk1ego nr 34) - o gOdzlnje 19 -
,,Zwycięstwo". 

PAl'i'STWOWV TEATR Im. St. JARACZA 
Cul. J'!racza nr 27129) - o godz. 19 -
.,ROclZltla". 

PA~ST\VOWV TEATR POWSZECHNY 
O.U Obrońców St.almgradu nr 21) 
o godz. 19.15 - „Przyjaciele", 
Zniżki ważne 

TEATR Zł.MOWY „OSA" !Traugutta 1J 
- nieczynny. 

'l'EATR KOaIEDll MUZYCZNEJ „LUT· 
NIA" cui Plotrknw,;ka nr 243! 
o godz. 19.Jó - „Swobodny wiatr". 

PA'S°STW. TEATR (,ALEK „PINOKIO" 
(Ul. Kopernlka 16) - nieczynny. 

PAIHiTW. TEATR LALEK „ARLEKIN" 
(Piotrkow~k.a 152) - „Sambo l IP.w". 
Widnwisko 1.a111knlete dla lnstytucll. 

PAI"f'STW. FILHARMONI.\ (Ul. Naruto• 
wicz..a 20) - o go<hz. 19.30 ko•ncert po• 
święcony twórczości W. A. Moi:aa·la. 

KlNA 
ADRIA !ul Stalina lJ - „Ostatni Mobl• 

kanln" - go<:lz 16. 18 20. 
BAJKĄ (ulica l"ranc1'2kailsl<a nr 31) -

NiE:czynne z powodu remontu. 
BAł..'l'YK !Ul. Naru~OWICUI 20) - .,Ram· 

let" - godz. 14 3~. 17.3-0, 20.30: dozw 
O<l lat 14 

GDYl\IA (Daszyńskiego 2) - „Program 
AJ(tualności KraJ. I Zagran. nr 2/51 ", 
PKF nr 2;51, „Prezydent NRD Wil
helm Pieck w Warszawie", „Teatr 
Marysi", „Sport radziecki nT 6". „W 
kraju i ze świRta nr 10/50" - godz. 
15 16. 17 18, 19, 20. 21. 

BEL (ul. Legionów 2) - Kino nieczynne 
z powodu remontu 

MUZA - (Pabranlcka 173) - „Wyspa 
skarbów'• - godz. 18, 20; - dozw 
od lat 7. 

POI,ONL\ cullca Plntrk.owska nr 67) -
,.Brunatna pajęczyna" - godz. 17, 
19 21: dozw od lat 14 

PRZEDWIOSNfE !Ul ZeromskJego 74) -
„Przeczurie" - god2 18. 20: dozw. 
od lat 14 

REKORD (Rzgowska 2) - „Upadek Ber· 
lina" I ser. - godz. 18 20; dozw 
od lat 7 

ROBOTNIK (Ulica Kllińsldego nr 178) -
„Dlabel~ka grali" godz. 18, 20: 
dnzw od lat 7. 

ROMA tulica Rzgowska nr 84) -
„Baryłecz!<a" - go<lz. L7.3o. 20; dla 
mlodz niedozw 

STYLOWY •ul:ca Klllńsktego nr 128) -
„Niebo czy pleklo" - godz. 18. 20: 

Zdobywszy po wielu tarapatach 
nazwiska, z uporem szukamy ul. 
Mackiewicza. Mackiewicza nr 9. Ja
dwiga Łakomiak. Na szczęście jest 
w domu. 
Wytłumaczmy wreszcie o co cho

dzi. Jak niedawno pisaliśmy, na 
ostatnim posiedzeniu Rady Narodo
wej okazało się, że licznie podejmo
wane przez młodzież ZMP-owską 
zobowiązania indywidualnego nau
czania analfabetów nie zostały wy
konane. Chcemy jednak pokazać, 
że nie wszyscy „zawalili" robotę. 
Dwie młode ZMP-ówki Jadwiga Ła
komiak i jej koleż~.nka Irena Ryt. 
lówna, uczennice X klasy XII Pań
stwowego Liceum w Łodzi to właś
nie te, które podjęte zadanie prowa 
dzą konsekwentnie. 

Podejmując zobowiązanie z oka
zji 33 rocznicy Rewolucji Paździer
nikowej ZMP.owcy XII Państw. bi
ceum przystąpili do indywidualnego 
nauczania analfabetów. Taki był po
,czątek. Na kurs czytania i pisania 
istniejący w pobliskiej szkole nie 
mogli uczęszczać wszyscy pragnący 
się uczyć. Dla wielu robotników i ro 
botnic pracujących w nocy nie moż
na było dostosować godzin nauki. 
Tych przede wszystkim objęła akcja 
indywidualnego nauczania. 

Po skrzypiących i chwiejących się 
mocno schodach, przypominających 
wyglądem drabinę, wchodzimy na 
facjatę małego drewnianego dom
ku. Razem z nami idzie i nauczyciel
ka Jadzia Łakomiak. 

się o celu naszej wi21yty, uśmiecha 
się życzliwie. 

- Cóż, nie mam się czego wsty
dzić, że do niedawna zupełnie nie 
umiałam czytać i pisać - mówi. 
Straciłam wcześnie rodziców i od 
13 roku życia musiałam praco
wać. Cieszę się, że choć na stare la-

ta będę mogła sama gazetę przeczy 
tać, lub napisać list. 

Nie mniej od uczennicy przejęta 
jest nauczycielka. W lutym bowiem 
odbędzie się egzamin. Ale Jadzia 
jest pewna wyniku. Jej uczennica 
zda na pewno celująco. (les) 

Sprawę trzeba dobrze rozpatrzyć 
U stawa o socjalistycznej dyscypli 

nie pracy zaostrzyła karność we 
wszystkich zakładach pracy. 

Zdarzają się jednak wypadki, że 
oporne jednostki w dalszym ciągu 
opuszczają bez usprawiedliwienia 
pracę. Przyczyny są różne. Jedni 
po libacjach alkoholowych, po któ
rych „chorują" kilka dni, inni rzu
cają pracę bez wypowiedzenia i szu 
kają sobie innej. 

W wypadkach, gdy nieobecność 
pracownika trwa 4 dni, firma, w któ 
rej on pracuje kieruje sprawę na 
drogę sądową. 
Bronisław Włodarczyk opuścił 

I tak np. Apolonia Mikulska, ro
botnica w PZPB im. Marchlewskie
go opuściła 4 dni. Okazało się, że 
miała ona małe dziecko, a majster 
wyznaczył jej pracę na nocnej zmia
nie, podczas, gdy kobiety ciężarne 
i mające małe dzieci powinny być 
od niej zwolnione, gdyż w nocy żło
bek pTZyfabryczny jest nieczynny. 

Sąd po rozpatrzeniu sprawy uwol 
nił ją od odpowiedzialności. Obecnie 
pracuje ona w dzie11 i nie opuszcza 
zajęć. 

Okazuje się więc, że przy dobrej 
woli obu stron sprawę można zała
twić po.zytywnie. (a) 

/Huzvcq 
filharmonii Łódzkiej 

dla dzieci Korei 

pracę bez powiadomienia o tym ko
gokolwiek i. znikł. Nie można mu by 
ło doręczyć wezwania na rozprawę 
sądową i zmusić do podporządkowa
nia się wyrokowi. Po półrocznej 
nieobecności „zguba "odnalazła się. 

Za złośliwe opuszczenie pracy i Muzycy Filharmonii Łódzkiej przy 
uchylanie się od wymiaru sprawie- stąpili do realizacji zobowiązań doty 
dliwości został on skazany na potrą czących w~ięcia udziału w imprezach 
cenie lQO/o zarobków w przeciągu 3 na rzecz dzieci koreańskich. W nie
miesięcy i skierowany do dawnego dzielę, dnia 7 bm. o godz. 19,30 w 
miejsca pracy. sali. Filharmonii Łódzkiej (ul. N aru-

Podobnych Włodarczykowi jest tow:cza 20) odbędzie się koncert, zor 
wielu. Porzucają oni pracę, tłuma- 1 gamzowany przez Łódzki Komitet 
cząc się przewaŻl!lie chorobą. Nie Obrońców Pokoju. 
mogą się jednak wykazać żadnym W programie V Symfonia Beetho-
świadectwem lekarskim. vena i Symfonia Zwycięstwa - Cha-
Bywają jednak wypadki inne. Ta- czaturiana. Dyryguje Bohdan Wo

kie, w któryrh winę pono"i nie tyl- <liczko. 

mieszkantioa łub ja•kiś i11Jl'IY n'·epr:z.ewid!l.!a 
ny wyd1ate·k. Jedn1i p1·oszą o 2JalllOmogę 

inni tyluw o poży·czkę. Komisj.a staran· 
n.Le i'<l2·patruje każde podoame, ba•doa stan 
zamo<Ż,ności petenta i dol!>iero wtedy 
przydiz:iela za1pomogę. Są one róż·nej wy• 
sokośei. BardZJiej potrzebu·jącym pr:z.y• 
zinaje się wię.tmze sumy. Nisektór:z.y e>trzy 
mują n1awet zapomogj dwa rarzy do roku. 

Aby o·trzymać jeooaik zal]'.>omogę trzeba 
być CTJło·nJciem Kasy PO'Lycz•Irowo•Zapo
mogowej przynajmruiej przez okres 
dwóch miesięcy. Skład1ka cuonikowska 
jest minumatlna bo WY!!l-OSi tylko pół pro
cent pen€,ii, k·a<idy więc mmi:e być czron• 
ki.em Kasy. Nie wscz.yscy jed•noak zdają 

S•Obie spra.wę z po.'11ocy jaką niesie im 
ona w raiZJe nd!eprZ:e\viidziainego "vyd.1a tku. 
Do,pó.ero, kiedy przychOdlli n.agia potrze
ba pnypomdJna,ją S<)'bde o jej istnieniu. 
WówcY.as jedn;;ik muszą pocze•kać na P-O• 
n1oc d~w.a ffii,e&iące . 

Ka•'Y Za:pomogowo - Pożyczkowe ist• 
nieją pny wszyst!Gch zakbdach pracy 
i rozwijają corao: żywszą <l:!ll•a.ta1!Jność. Tak 
np. kasoa w z·a•kładoa•ch im. F. DzJ.,;rźyń

sk:iego· w d·rLiu 1.1. 1951 r. liczyła 1.381 
czJC>ll!ków w tym 1.161 robotników i 220 
pracowinoków umys~owyoeh. 

Kas.a ta posia·da fundusz specjalny w 
wysollOOści 9.500 zł. mdesii.iępm.ie, który 
obria·ca n.a z~pomogi. Ogółem udziel.a o.na 
od 50-60 Ziaipomóg miiesdęcznie. Oprócz 
tego ok. 50 osób mies. otrzymuje dlugn• 
terminowe pooyczJ.d. Dla ułatwienia pra• 
cownikom otrrzyman.ioa p1'ZY1l1l1a.nych pie• 
niędzy Kas.a pobie:r.a je sama z PKO i 
wypł.aca od ral2:u osz-czędzaj ą-c przez to 
1ud2d'Om P•racy wiele cza-su. (a) 

Nowa organizacja 
spraw meldunkowych 

ko pracownik, ale i zakład pracy. Słowo o Pokoju wygłosi uczestnicz 
--------------------------------- ka II światowego Kongresu Obroń

- To tutaj - mówi, gdy znaleź
liśmy się na górze. Na drzwiach ta
bliczka: Janina Kłos. Otwiera nam 
starsza kobieta w okularach. Mruży 
oczy, w ten charakterystyczny dla 
krótkowidzów sposób. Widać odra. 
zu, że te oczy i ręce nadmiernie pra 
cowały w młodości. Gdy dowiaduje 

Prezydium Rady Narodowej m. Lodzi 
- Urząd Ewidencji_ Ludności - poleca 
wszystlum właśclc1elom i administra
torom domów, odpowiedzialnym dotych 
czas za prowadzenie meldunków, prze
kazać do dnia 7 stycznia 1951 r. domo
we książki meldunkO'We oraz pieczątlti 
osobom mianov;.-anym na stanowiska 
prowadzących meldunki w rejonach 
meldunkowycll, 

Ualq lelieton 

Tego· nie przewidział 
W straszHwie poturbowanym przy 

byszu z trudem rozpoznał gospodarz 
swego sąsiada „z góry" p. TeLesfo-
ra. 
Wciągnięty dla zabezpieczenia 

p7'zed pościpiem do najodLegLejszego 
pokoju p. TeLesfor odzyskal głos: 

- Miało stę, pan rozum.ie, trochę 
gotówki... TyLe butów, sm.a.Lcu„. Nie 
wytrzym.am!.„ O, ja nieszczęśliwy! 

Słabo mi.„ 
Pan Telesfcr lyknąl nieco zimnej 

wody. otarł chustką zroszone potem 
i tza.mi obUcze i zaczął: 

Zebrania odczyty 
DZIS: 

- W loka.lu 5.7Jkofy (Skorupiki 6/Bl, o 
godz. 18 2lebranie świetlicowe i wieczór 
dy~kusyjny Państw. SZJkoły Pracy Spo· 
tecz.neJ. 

- A bo to, PLotkarkiewicz, pan 
wie, ten z Piotrkowskiej, mówił mi 
przed świętami, że po Nowym Roku 
100-zlotó1dd będą stempLowane, a 
mialo się tego tak, owszem, ow
szem„. Pobieglem więc co prędzej 
wydać je i trochę zapasu kupić -
tego i owego. Gadaii też, że po 1 
wszystko będzie na kartki, że wszy
stko podrożeje„. 

- Trzy godziny stalem w kolejce 
po smatec, kupiłem. tego w kiLku 
skLepach z 20 kito, boczku nagro
madziłem w domu na rok. Panie, 
trzy dni stracicem na boczek! Zaw
sze to przecież potem można by -
odprzedać i coś jeszcze na tym za
robić„. A już najgorzej to było z bu
tami. 

- Z bu.tarni? 
- No tak. W jednym sklepie ku-

ców Pokoju - literatka Seweryna 
Szmaglewska. 

Bilety w cenie zł 2,10 i 3 zł do na 
b?cia w Łódzkim Komitecie Obroń
ców Pokoju (Traugutta 18) i w ka
sie Filharmonii. 

P/ł'1_15taaa 
poświęcona tyciu I pracy 

Józef a Stalina 

na 
H'platq 

odbudowę Warszawy 
- na jedno konto 

Od dnia l stycznia 1951 r. wszystkie 
wptaty na Odbudowę Warszawy mają 
być dokonywane na k-to zablokowane 
Wojewódżkiego Komitetu Odbudowy 
W-wy w Łodzi w PKO nr VII-4650/113. 

Wszystkie konta aktualne do dn. 31 
w Ośroclku Szkolenia Partyjnego przy grudnia 195Q r. zostały zlikwidowane. 

Łódzkim Kom1tecie PZPR, ul. Tra1tgutta Wójewódzki Komitet Odbudowy War 
nr 1, dla uczczenia 71 rocznicy urodz.in ~::f~ścl:we Ł~~ziSp~!~~~;ti;.i~t'ld~~c~ 
Generalissimusa Józefa Stalina, zorganl- budowy stolicy (SFOS) stosowane w 
zowana została wystawa obrazująca Jego obiegu w 1950 r. 
z;vcle. i pracę. Jeżeli którakolwiek z placówek go-· 

Dma 5 bm„ o godz. ~O staraniem zarzą-

1 
spodarczych lub szkół posiada w/w 

du Zwią"!ku Adwokat11W, odbędzie się znaczki winna je niezwłocznie "'Tóclć 
zwi.edzal'.1e wystawy !!rzez adwokatóVI'., do źródła pobrania. 
apllkantow adw„ obronc6w i pracowru• Bliższych informacji w tych sprawach 
ków adwokatury, udzielają miejscowe Komitety o. w. 

dle młodz niedozw 
SWIT (BałuckJ Rynek) -

ścla" - godz. 18. 20, 
n;edozw. 

„w~·spa szczę- JUTRO: 
- dla młodz. - W Loka·lu własnym (Dąbrows•kiego 

pilem 6 par, tych na „sconinie", po 
300 zlotych. Ekspedientce tłumaczy
łem, że to dLa braci na gwiazdkę bo 
się dziwiła. W drugim slcLepie kupi
lem tyLeż o numer mniejszych. W 
trzecim - 10 par! Zona i teściowa 
zacieraly ręce i wynosily pod nie
biosa mój zmysl handLowy, moją 

wiele płyt poważnych utworów, muzy
ków o takich nazwiskach jak Chopin, 
Bach, Beethoven czy Liszt, ale chcieli
byśmy także, szczególnie obecnie w 
karnawale (ponieważ najprzyjemniej 
i najtaniej jest potańczyć we własnym 
mieszkaniu, przy własnym patefonie)
aby do tego patefonu można bylo kupić 
płyty „do tańca". 

TATRY <SienkJewJcza 401 - „Sluby ka· 
walerskie" - godz. 16 18. 20: dozwo
lony od !at 12 

WISŁA tullca Daszyńskiego Dl' 1) 
o1Miast.o nteujarzmlone" - godr.tna 
!6. 18 20: dozw. O<l lat 7 

WLOKNIARZ •ulwa Próchnika nr 16) -
„wesoły jarm:nl<" - godz 15.30, 18. 
2-0.30: dozw orl lat 12. 

WOLNOSC (ul Napiórkowskiego nr 16) 
„Smlall ludzie" - godz 16, 18. 20: 
d02iW. od Jat 7 

ZACHĘTA fZg1erska 26) - „Up>ll1ek Ber
lina" n seria - godz. 18. 20: doz w. 
od l•t 7, .•. ... 
DZIECIOM DO LAT 6 WSTE;P DO 
KINA WZBRONIONY. 

Ollarq 
Klerawnlk szkółek w Widzewie, int. 

Waclaw Dałek, honor.arhun za WY!UO· 
szony w dni'1 10 grudnia 19>1> r. w Ru• 
d:zie odcz;yt dla członków Towarzystwa 
o. P. zł. 20 - przekazuje na odbudowę 
WaTszawy. 

26). o godz. 16 akademia dla ozłonik&w 
Spók!zielni Pracy Tapicerów 1 Dekorato
rów z oka.zji 5 rocz,n.icy tstmenfa tej s.pól 
dz;ie,n.i. 

RADIO 
PIĄTEK, 5 stycznia, przezorność„. Czekałem nowego ro-

11,50 „Gto~ rnalą kobiety" 11,57 Sygn. ku spokojny. I doczekałem się! Na 
HeJnal. 12,04 Dz;i€nn.Jik, 13,25 Pro.gr dnia. każdej parze butów stracilem po 60 

13 3o Aud. literacka; 13,50 Muz. 14,50 - zlotych. Na smaku i bo„zku __, po-
Konce·rt orl< PR. ·15 ,20 Aud. oświatowa. . . Y , 

15,30 Aud . dla świetUc dziecięcych. 15,50 Licz pan sam! I co 3a z tą gorą tlu
Koncert solistów. 16,20 „Na boJS<k.a•ch I szczu będą teraz robić? 
bieżniach. krajLt". 16.25 Muz. lekka .. 16,45 _ Gdy wyczytałem w gazetach 
Alctualnosci łódZikie. 16,55 Komumk,»ty. 
17,00 Dziennilk; 17,15 Muz. Jek!ka; 18,00 obwieszczenie o zniżce cen - ciąg
Konce_rt życzeń._ l~.20. „uc:z.my się u nął swą skargę - struchLałem, po-
włókmarzy radzieckich' . 18,30 Mu2. ope- . · t " 
rowa. 18 55 Program loka•Iny na jutro. biegłem do 1mas a sprawdzic na 
19,0o „w;zechnJca Radi·owa". 19!2() Muz. własne oczy czy to nie jakaś pomył
ludowa. !9,40 Muz. 20.00 Dzle!llill'k. 20,3Q ka. ALe nie. Na wystawach zjclwiły 
Kon-cert masowy. 21,15 Aud. ośwfatowa . . . . 
_ „Dymit.r Pisa•rew". 21,30 Muz. 1 a•ktu' się, mzsze ceny. Do domu balem. się 
ainości. 22,00 „17 punktów" - fragm. wracać. Zona nerwowa. ALe wrócić 
J. Kubki. 22.15 Koncert. Trainsm. z Bu• musiałem Resztę pan w· 
da.pesztu. 23,00 astat. wi•ad. 23,10 Muz. · ie ... 
poważna. 23,55 Progr-am n.a jutro. E. N-M. 

BAWIMY SIĘ DOSKONALE. 
Okres imprez noworocznych dla dzieci 
ko1iczy się. Już za kilka dni znów za
cznie się nauka w szkołach. Ale mile 

... ... BRUDNE FIRANKI. Firanki ma-
ją tę przykrą właściwość (tak zresztą, 

jak wszystkie rzecz;y materialne), że 

się brudzą. Trzeba je więc co pewien 
czas prać. Przypominamy o tym, skąd 

inąd czystemu lokalowi Pijalni Ziół, 
przy ul. Piotrkowskiej 6. 

wspomnienia o muzyce I śpiewie, o za- ;:~ ZAGADKA NASZEGO MIASTA 
bawach, przedstawieniach, zakoi1czo- (146). Zgadnijcie czytelnicy (oczywiście 
nych wspólnymi podwieczorkami, po- ci, któr,zy nie widzieli) z czego zrohio
zostaną na długo w pamięci. ne są półki na wystawie księgarni 

;:: SZCZEGOLNIE W KARNAWA· „Czytaj" (Narutowicza 2). 

LE„.. Łodzianie posiadający patefony llUJeZaisl! A:t.1.eisA:M _,1zpl?z.m 
ska:zą się, ze w sklepach łódzkich nie I raiuzoA:>a+sa T [a!t.\O!SA:wod euzow aru 
moona dostać płyt . z melodiami tanecz- :ipu.e.tdeu A:z::i ·wpioaJUiaiu ~l{A:z:ir !A 

nyml. Bardzo to p1ękrue, że posiadamy. qoA:ueu.o:ir.n.rp :ir.a?ll!S:lf. z : ;paJtAOdpo 

--------------------------------
B u D u J E M y 

- Jestem Mich;;! zasada. pr·,ewollnl- I Wlększ~ część naszego zboża jest je• Po raz pierwszy u tym słyszę. Kto mó· 
' czą cy spólclzielni prndnkcyjne.1 w Ulano 'szcze w polu. Jeżeli deszcz nie ustanie, wił, że to niemożliwe? 

wle - rzeki przybyły - to I~ kllome I a zaniosło się na kill>a dni, poniesiemy - Połąrzylem siQ z wami przed trze
trów stąd. cz:v tu jest komrnda t>ryi:~•lv wielkie straty Może junacy mogliby ma gcdzinami, Ktoś przyjął telefon I o' 
SP? Przvcbon:>.ę was prosi~ o- pomor. nam pomóc jutro od rana. Wprawdzie ~wiadczył mi, że junacy są potrzebni na 

- Siadajcie - rzekł kom•udant - ! telefonicznie mówiliście ml dzlsia.1, że to miejscu I nie będą mogli pomóc. 
mówcl•. z r1vm pnychodztrle. niemożliwe... Komendant wybuchnął gniewem. 

I - Jakto? zdumiał się komendant.. - - Któż to się tak rozporządził? Prze• 

(37) 

clcż 11omuc clla spólctzielnl jest naszym 
obow!ązltlem. Stas7ku, czy ktoś z na
szych chłopców mógł sobie pozwolić na 
tak głUl>i żart? 

- Przypuszczam. że nie. lltam Jedna!; 
pewne podejrzenie„, Chociaż nie, to chy 
ba niemożliwe .. , 

' DZIENNIK ŁÓDZKI -nr-S .. UUS5) D-11-12207 0dl)1to w-Dru.11.&rllł m-t'"SPóidz, W;y~„.Q4w,-:c;!;)'i;Wk-·~Ódt~ 11t. Zwirk.I m a, 

CHCESZ REGULARNlE 
OTRZYMYW AC GAZETĘ 

WPŁACAJ 
PUNKTUALNIE 

P R E N U M E RA T Ę. 

17 Y O A W C A: 
Spółdz. Wyd, Ośwl.at, „Czyteln.ik"· 
Redakcja i administracja· Łód:t. 
Pi·o·h·kowska 96. tel. 217,82'. 209·03, 
204:75. - Dzi.al sportowy 208,02, 
DZll'ał Mi.ejs.ki 114.32 - Dział KO• 
re!'pon<ientów 2()7,18 - Dzii·al Ogło 
szeń 123<33. - Wl<'!~orem Od gO: 
dzany 17,00 telefon Red.a•k<:Ji tylko 

114,32, Sportowy 208·95. 
Red~kcja rękopisów nle zwraca za 
treśc i terminy ogl!oszeń nJe bierze 
o <i p o w i e d z i a I n o ś c !. 

Prenumeratę „Dl!ie·nnika Łódz• 
u~go" przyjmuje PPK „RUCH". 
Lódż, ul. Piotrkowska n.r St, tele, 
fon 180.74. Nr konta PKO VII·ó67. 
Prenumerata miesięczna 4 zł 6 gr. 
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